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Rok IX. Nr. 66 


AMERYKA POJDZIE $LADAĄI ANGLJI. 


Obniżenie kursu dolara o 37 proc.? 


Pogłoski w kołach finansowych Stanów Zjednoczonych. 


doniosłe skutki gospodarcze 
nie tylko dla Ameryki lecz dla całego 
świata. Sytuacja gospodarcza Ameryki 
wzmocni się. 


Waszyngton 7.3. Wielkie wrażenie w na czeki wystawione przez rząd. W ko 
kołach finansowych Ameryki wywarło | łach finansowych krążą pogłoski, iż obe 
wstrzymanie przez urzędy skarbowe cny kurs dolara obniżony będzie o 37 

wszelkich wypłał w złocie proc. Będzie to miało 


W trzecim dniu „panowania“ Roosevelta... 
Krwawe demonsiracje w Waszyngtonie 


Waszyngton, 7 marca. (Specjalna|'ednak na zdecydowany opór. Na poli- 
wiadomość Echa). Wczoraj w rnieście|ciantów posypały się kamienie a ponad- 
doszło. do ostrego starcia między poli- [tO bezrobotni bronili się 
cją a tłumem bezrobotnych. Demonstran laskami i kastetami. 


Londyn, 7.3. (tel. wł.) Pomimo oficial 


ci utrzymania parytetu, enuncjacje te są 
przyjmowane w tutejszych sferach ze 
sceptycyzmem. Faktem bowiem jest, że 
wyrmienialność 

banknotów na złoto 


Ci W czasie zaciętej walki 12-stu demon- | została zniesiona i o przywróceniu jej 
domagali się pracy strantów odnicsło ciężkie okaleczenia. | niema mowy. 

ł podwyższenia zapomóg. Policia usi-| Ponad 30-stu bezrobotnych aresztowa* Zniesienie parytetu złota jest zatem 

łowała pochód rozwiązać, napotkała no. faktem dokonanym. Zawieszenie noto- 

ERKE wań dolara na giełdzie londyńskiej trwa 


nadal. Żadne tranzakcie w dolarach nie 
są dokonywane. Podstawą obliczeniową 
Banku Angliji 

stał się frank francuski. 


Pożegnanie wojewody Jaszczołta» 


of 


Ateny, 7 marca. (Specialna wiado- 
mość Echa), Niedzielne wybory w Gre- 
cji byty hasłem do poniedziałkowego za 
machu stanu zorganizowanego przez 
generala Plastirasa, który korzystając z 
niezadowolenia po ogłoszeniu wyników 
wyborów przy pomocy wojska 

._ „obalił rzad. -a 
Zamach stanu przeprowadzony został w 
błyvskawicznem tempie i udał się całko- 
wicie. Generał Plastiras objąwszy wła” 
dze uformował gabinet wojskowy. któ- 
ry zostanie 

dzisiaj zaprzysiężony. 
W całym kraju ogłoszono stan wojen- 
py, prawa konstytucyjne uległy zawie” 
szemiu. Generał Plastiras wydał do na- 
rodu orędzie, w którem nawołuje do 
spokoju i informuje, że przyczyną za- 
machu stanu były wyniki wyborów, 
które wykazały iż w Grecji 

roj się od komunistów. 


w salonach Towarzystwa Kredytowego w Łodzi odbyło się w atmosieize nid- 

zwyczabiej. serdeczności. Wojewodzie wręczono pamiątkowe album z. podpi- 

sami oraz 5.500 złotych. które zkolei wojewoda Jaszczołt przezyaczył na 

dóżywianie biednych dzieci. W uroczystości pożewnania wzięli udział przed- 
stawiciele całego społeczeń stwa łódzkiego. 


Ostatnie chwile przed zgonem 


burmistrza Czermaka. 


Miami, 7 marca. (Specłalna wiado- gwaltowne pogorszenie. 
dość Echa). Na kilka godzin przed zgo- Czermak stracił przytomność i nie 
nem w stanie zdrowia burmistrza Czer-|mógl rozpoznąć nawet najbliższych 
maka nastąpiło członków swojej rodziny. 


Ambasador Patek premierem? 
Audjencja u Prezydenta Rzeczpospolitej. 


Patka. W związu z tą audiencłą roze” 
szły się pogłoski iż jednym z kandyda* 
tów na przyszłego premiera jest amba- 
sador Patek. 


Warszawa, 7 marca. Prezydent 
tzeczypospolitej przyjął w dniu wczo* 
'ajszym 

ambasadora polskiego w Stanach 

Ziednoczonych — 


xxx 


Berlin w dniu wyborów. 


Warszawa, 7.3. Ogromne wrażenie 


bywałej afery fałszowania weksli b. 
ministra Rolnictwa Janty-Połczyńskie- 
go na sumę 120.000 zł. Jak wiadomo, w 
związku z tą sprawą, aresztowany zo- 
stał szwagier b. ministra, właściciel 
majątku Długowola książę Edward 
Bielski oraz b. dyrektor Banku Ziemiań 
skiego, a szwagier Bielskiego p. Zyg- 
münt Wańkowicz. Obecnie okazuje się, 
że udział w aferze brał również nieja- 
ki Stefan Czarnecki, który przedstawił 
się jako sekretarz księcia Bielskiego. 


Główny bohater afery, książę Biel- 
ski, swój tytu! książęcy zawdzięcza t. 
zw. instytutowi hieraldycznemu, zało- 
żonemu przez Ludgarda hr. Grocholskie 
go, trudniącego się za czasów, gdy jesz- 
cze istniała monarchia w Hiszpanii wy- 
rabianiem u dworu hiszpańskiego tytu- 
łów. Szczegóły śledztwa w tej sensacyj 
nej aferze trzymane są w tajemnicy. w 
każdym razie stwierdzić należy, że mi- 
mo panującego obecnie sezonu afer, po 


Dolar I funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
tiu 8.60, w płaceniu 8.50; dolar złożyj 
w żądaniu 9.50, w płaceniu 9.40; łumt 
angielski w żądaniu 31.50, w płaceniu 
31; rubel złoty w żądamiu 5.20, w pła- 
ceniu 5; marka w żądaniu 2.10%4, w pła 
ceniu 2.10; za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35.15, w płaceniu 35. 


25,000 człońków Stahlhelmu podczas przemarszu przęd lokalami wyborczęmi 
śródmieścia. 


|  Zaprzysiężenie prez 


nych zapewnień amerykańskich o chę- 


Łódź, wtorek 7 marca 1933 r. 
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Nowy prezydent Stanów Zjedn. Franklin 
sięgę przed sędzią Sądu Najw. St. Zjedn. 
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składa przy- 
w środku stoj 


Roosevelt (na prawo) 
Hughes'em (na lewo); 


b. prezydent H. Hoover. 


komunizm niewątpliwie zgubiłby Gre- 
cię, wobec czego obalenie dotychczaso” 
wego rządu było paląca konieczno- 


Bezkrwawy przewrót. 


ZAMACH STANU w GRECJI 


NA CZELE RZĄDU $TANĄŁ GENERAŁ PLA$TIRA$, 


ścią. 
Mimo iż w kraju panuje podniecenie 
do większych zaburzeń nie doszło . 


Siedem bram wielkiego muru chińskiego 
w rękach wojsk japońskich. 


Tokio, 7.3. (Tel. wł.) Jak mnonoszą 
dzienniki japońskie, ministerstwo spraw 
zagranicznych przygotowuje oświadczę- 
nie w sprawie wystąpienia Japonii z 
Ligi Narodów. Oświadczenie to wejdzie 
pod obrady rządu dnia 8-go marca, a na 
stępnie stanie się przedmiotem dyskusji 
w tajnej radzie, Prawdopodobnie o- 
świadczenie rządu japońskiego zostanie 


zakomunikowane Lidze Narodów 
w dniu 20-go marca. 

Londyn, 7.3. (Tel. wł.) Jak dono- 
szą z Tokio, wszystkie siedem bram 
wielkiego muru chińskiego znajdują się 
w rękach wojsk japońskich. Dowódz= 
two japońskie nie zamierza jednak po- 
suwać się dalej. 


La Folette ambasadorem amerykańskim w Moskwie 


Przed uznaniem Sowił 
Waszyngton, 7.3. (Tel. wł.) Jak sły- 


Odezwa kończy się wyjaśnieniem. iż | chać z kół miarodajnych. w najbliższym 


Proces Gorgonowej 


(patrz str. 2-ga). 


| Książę Bielski fałszerzem weksli. 


Niebywała afera w Warszawie. 


wyższa stanowi niepowszednie: zjawi- 


wywarło w Warszawie ujawnienie nie- | SKO. 


etów przez Amerykę. 


czasie prezydent Roosevelt zaproponu- 
je wkrótce senatowi kandydaturę byłe- 
go gubernatora La Folette na stanowi- 
sko ambasadora amerykańskiego w 
Rosji. 

„ Przez uznanie Rosji sowieckiej mą 
się nadzieję ożywić 

handel zagraniczny 
Stanów Zjednoczonych. 


Jak zapewniają, zamiar nawiazania 
stosunków dyplomatycznych z._Rosją 
sowiecką nie napotka w izbach na 
sprzeciw. 
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W sali Rady Miejskiej w Warszawie od była się akademia, celem uczczenia ll-ej 
rocznicy koronacji i pontyfikatu Jego Świętobliwości Piusa XI. Na akademię 


przybył Prezydent Rzeczypospolitej, 


Ministrów, Prystorem na czele, ducho wieństwo z nuncjuszem ks. arc. 


maggim i ks. kardynałem Kakowskim, 


członkowie rządu z prezesem Rady 
Mar- 
członkowie korpusu dyplomatycznego 


it d. Na zdjęciu widzimy uczestników akademii. W pierwszym rzędzie siedzą 


od strony lewej: prezes Rady Ministrów Prystor, 


Prezydent Rzeczypospolitej 


prof. 1. Mościcki. kardynał ks. Kakow Ski, nuncjusz ks. arc. Marmaggi, 


%w Ł re 
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AMERYKA. | 


Sewlila, Casablanca, Lisbona, Cordoba, Malaga, Grenada. Wycieczka polskim Światowa wystawa w CHICAGO 1VI.-1,XI. :3 r. Wycieczki okrętami: „Poloni ja, Pułaski, Kościuszko, Bremen, Furo b 
okrętem od dnia 3, IV. do 27. 1V 33 r. Beg paszportów zagranicznych í wis. HM. Manhattan, Washington President Roosevelt, President Harding, Rex, Vulcania, Paris Lafayette i inn. Luksus Komfort Wygod 


Informacje i zapisy w P. B, P, „ORBIS”, Łódź, ul. PIOTRKOWSKA Nr. 65 (vis 4 vis Grand - Hotelu) i ul Nowomiejska Nr. 2. Tel. 101 - 01 
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Łódź, 7.3. O ile wczoraj można było przy- } 


Morzem po słońce Afryki. 
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a konie ag ROE ZT s € e przy iego otwierał się wspaniały widok na |Na środku olbrzymiej sali stał ustawio | dalszą drogę do domu chorego mieli od | zdołał dowlec się do samochodu. Szo- 
itani San Simeon. Dookoła panowała zu | lańcuchy gór i doliny do samego wybrze 


'h ognisk 


Dwa auta czekały na nas na bulwa 


ny w podkowę stół na czterdzieści na- 


być pieszo. Dr. Sarles pozostawił samo 


istotnie w grobowcu leżaca obok trum- 


fer zawiózł go natychmiast do szpitała. 


swoim rozpaczliwym kroku. 
| jego byla neurastenja. 


i równióż pełna cisza. W oddali w blaskach | ża Oceanu Spokojnego. Nad morzem | kryć. Siedzenia nasze były autentycz- | chód pod opieką swego szofera. (Stan jego jest bardzo groźny. 
| Opieki _, wschodzącego tęgi za ra cy- unosiły się białawe mgły. Tuż pod ta- [nemi krzesłami kościelnemi .z Europy R 
raty "Mié. prysami jaśniały czerwone dachy  bur |rasem rozpościerał się wielki trawnik, | Pokój oświetlały lampy elektryczne w R M k 3 4 
dysków. i , |od zieleni którego odbijały jaskrawo ży | masywnych srebrnych kamdelabrach. Po ozpacz IWY rok neurasteniczki. 
przemy” Znaleźliśmy się w królestwie potęż | we kolory różnorodnych kwiatów. woli pojawiali się goście. pomiędzy in- 
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/arszawie a w siedzibie swej jednoczy naiznago" | sekretarka dla wskazania nam apar- |Europy. Wkońcu pojawił się Hearst |nury dramat. Pewien przechodzeń samobójczym 
talków. Mmitsze skarby sztuki starożytnej i now” | tamentów. przeznaczonych dla nas pod |przez drzwi ukryte w boazerii sali — wy |zaalarmował nagle w nocy policię, żej większą dawkę środków nasennych. 
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normal: ny katedry w Foledo; Na lotnisku w | neapolitańskiej willi na tle bajecznego | uprzejmiej przywitał zebranych. Ma- |Stwo na grobie swojej matki na cmenta- | szpitala. gdzie walczy ze Śmiercią. 
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lotów na usługi zaproszonych „ gości. | na trzy ogrody. wznoszące Się tarasa- |nie inteligentnych. żywych oczu króla Policja udała się z nieznajomym, któ | listy pożegnalne, napisane ręką pani 
ik za wy Znajduje się tutaj również naipiękniel- | mi, Pokoje urządzone były z nadzwy- |prasoweco dozwoliło mu _otaksować |rym okazał się bawiący w przejeździe | Daubiere. w których zawiadamiała o 
zagląda” szy na SWIECIE ZWIETZYNIEC. czajnym  komiortem. Każdy mebel | wartość umysłowa swych gości. w Paryżu niejaki Daubiere i znalazła Powodem 
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ie, 


4ielonym 
wy powró 


Droga prowadzi w górę 


mógłby śmiało zająć miejsce w iakiem 


W nawiązanej z nimi rozmowie wy 


KAip tea ji sio wąwozy. Po dro || ZU: Nie 24 posie o żadnym | rzekł jedno zdanie, charakteryzujące je- . . . 
ai ania awg A w.» |szczezóle dla wygody gości: obok apa loa tedoen S D t ł d d 
dze spotkaliśmy robotników, wioza” | raty telefonicznego znaleźliśmy druko | 71 iądywki usiana, ramat mi osny zaz rosne] Zziewczyny. 


cych marmurowy posąg Wenery. świe” 
żo przybyły z Grecii. 


o której 


waną „listę życzeń”, 4 
chodziło o 


mienie upraszało się gościa: 


wynpeł* | 


| - „Dopiero rozpocząłem swoją pracę... 


| Mam już plany na dalsze dziesięć lat... 


Strzał w taksówce. 


w ciągu kilka minut mielismy |-aznaczenie ewentualnych braków. w | Człow iek w moim wieku (magnat praso W dziedzińcu jednej z wielkich ka- Powodem krwawego dramatu był ro- 
pierwszą bramę słatkowego  ogrodze- wypadku zapomnienia jakich akcesor* | WY ma już sześćdziesiątkę) nie powinien | mienic w Marsylji rozegrał się krwawy | mans między Łucianem Gamarre a Up 


mia wysokości trzech metrów, otaczają 
cego całą posiadłość 
na przestrzeni 60 kilometrów, 

iapotykając po drodze różne zwierzęta 
ha swobodzie — antylopy, zebry j ba 
woły. Minęliśmy wkrótce wewnętrz” 
we ogrodzenie zwierzyńca i niezadługo 
znaleźliśmy się przed trzecią bramą. 

Charakter krajobrazu w tem miejscu 
zmienił się: odrazu: stepowe obszary 
ustąpiły miejsca naiwspanialszeł kultu- 
rze i buinei roślinności. jednocześnie tak 


iów strofu. wyznaczenie żądanego środ 
ką lokomocii — 
auta lub samolotu; 


| przerywać pracv. jeżeli to robi, jest to 
| równozitaczne z koftzem...* 
On 
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Zatonięcie duńskiego parowca. 
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dramat miłosny. Młoda dziewczyna, pan 
na Łucja Ransguis, strzeliła z rewolweru 
do svna właściciela kamienicy, Łucjana 
Gamarre, raniac go ciężko. 

Po zamachu panna Ranguis wsiadła szy* 
bko do taksówki, w którei popełniła sa” 
mobójstwo, strzeliwszy do siebie z rewol- 
weru. 


Ranguis. Panna Ranguis mieszkała 
trzech lat w kamienicy i nawiązała stosu” 
nek miłosny z Gamarre. Gamarre by? 
rozwiedziony, lecz widywał sie często ze 
swoją żoną. Wywołało to ataki zazdrości 
u młodej dziewczyny, która groziła mu 
kilkakrotnie śmiercią, w końcu dokonała 
fik niego zamachu morderczego. 


Pięciu mężczyzn spaliło kobietę. 
Potworne praktyki znachorki. 


Ją, gotik / že haiecznemu bogactwu. 
'ch zieci. Przed nami wznosiła się góra, na 
AÈ nie zboczu której roztożyło się miasto. jak W hiszpańskiej miejscowości Soal-| aby chora mogła wyzdrowieć. 
by żywcem przeniesione z jakiei czaru- haes, należącej do kantonu Marco de Ca- Pięciu mężczyzn, należących do ro 
jacej bajki: zamiast zwykłej drogi nj- navczes, pewna chora wieśniaczka wez*|dziny znachorki, postanowiło spełnić jej 
NI rzęliśmy szeroką aleję, z obu pły na wała do siebie wiejską znachorke. Zna*| polecenie. Udali się oni do Armindy. 
wego. Są lona marmurowemi |osągami i cudow- chorka oświadczyła, że chorobę wywoła- | związali ja i zaczęli palić żywcem na 


ważyli je. 
estrzeloną 
kazała się 
stwierdził 
wypadku 
vłoki sa* 


na roślinnością. W lednem miejscu roz 
poczyna Się kryt droga, t, zw pergola, 
wjiąća się pomiędz” grupańm drzew i 
znikaiąca w głębi parku 

Wkoficu znaleźliśmy się u celu po- 


p A 


ła sąsiadka chorej, niejaka Arminda de 
Jesu, której mąż znajduje się w Brazyjji. 
; która 

posiada „diabła w ciele”. 
Tego djabła trzeba koniecznie wypedzić, 


ogniu tak długo, aż nieszczęśliwa kobieta 
spaliła się na węgiel. Przez cały czas te* 
go strasznego obrzedu inkwizytorzy od* 
mawiali zaklecia, Wszystkich pięciu mor” 
| derców aresztowano i 
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w domu? 

— Czyta raporty policyjne. Prenu- 
meruję dla niego „Reynolda”*, „Nowiny 
Świata“ i „Ilustrowane Nowiny Połicyi 
ne”. Wycina on te wszystkie wiado* 
mości i wlepia do specjalnego albumu. 
Boszedłem do wniosku, że lepiej się 
czuję bez niego. Zbytnio się wtrąca do 
mojej broni. 


— Cokolwiek ktoś uczyni, lub siara 
się uczynić, powinien zawsze być ludz- 
kim. Dobrze być ludzkim, prawda? Zna 
tem człowieka. który był skomplikowa” 
nym mechanizmem. Serce jego nie by- 
ło, uderzało tylko miarowo į warkota- 
lo. To było powodem śmierci najlepszej 
1 naiczulszej kobietv na świecie. 

Spogłądał sennie w przezroczystą 


chę, gdyż nastała pora śniadania. Zora 
|wczuła nagły głód: Un w pewnej chwili 
jzauważył że prawdopodobnie musi się 
| zbliżać godzina obiadu. Wyprowadziła 
go z błędu. Przysłonił oczy dłońm | 
wyznał szczerze, ŻE W Ciągu ostatnich 
| kilku dni przestał się orjentować w po- 
|rach dnia į nocy. Nagle olśnił go jakiś 
pomysł. 


wał dłonia po gestej czuprynie i zasta- 
pawiał się. Czyż to była rzeczywistość? 
Siedziała tam bogini przedzielona od 
niego tylko stolikiem. Jej piękne oczy 
uśmiechały się szczerze w pełni zaufa- 
ia, Ściagała rękawiczki i swobodnym 
ruchem rozcierała skrępowane dotych* 
czas ręce. Czyżby śnił, jak to często 
zdarzało mu się w biały dzień? Poczuł 


— Często spogiądałem na ludzi zaja- 
dających w ten sposób i często zasta* 
iawiałem się, jak się człowiek wtedy, 
czułe — szepnął Roland. 

— Pan chvba  niełednokrotnie jedt 
śniadame w takich restauracjach. 

— fak, ale zazwyczaj sam. Nigdy nia 
miałem... — zamilkł. ł 

— Czego? | 

— Nie miałem — dodal, rumieniąq 
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Życie Warszawy w kilku 
` wierszach. 

Dyrekcja wodociągów 1 kanalizacji 
epracowała przed rokiem przepisy o przy” 
musie kanalizicyjiym w Warszawie, Prze” 
pisy te przewidywały strefówą kolejność 
wprowadzania przymusu. Projekt tych 
przepisów Ministerstwo Robót publicznych 
odrzuciło Wobec tego magistraf na wnio 
rek dyrekcji przedstawił radzie miejskiej 
nowe przepisy, Z przepisów tych wynika, 
te każdy właściciel nieruchomości przy uli 
cy skanalizowanej obowiązany jest polg“ 
czyć tę nieruchomość z kanałem ulicznym. 
Termit połączenia wyznacza magistrat. 
Każda nieruchomość połączona z kanaliza” 
cją. musi być połączona z siecią wodocią* 
gów W razie niewykonania połączeń ma 
cistrat mia prawo przeprowadzić je na ra 
chunek wlasciciela z doliczeniem 14 proc. 
tytułem zwrotu kosztów udministracji, Do 
sieci kanalizacyjnej mają być przyłączone 
ścieki kuchenne, kąpielowe i t. d. Za ko 
rzysianie z kanałów miejskich pobierane 
będą opłaty, ustalone przez radę miejską. 
Po przyjęciu przepisów przez rudę miej” 
ską będą ore przesłane do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Przeważa opinja, 
be wydanie przepisów byłoby obecnie nie” 


-Cha ze stoly. 


| 
| 


KRATECZKI. 


ECHO 


Groźna cytryna. 


erwy pani Eugenji. 


I już będzie po kryzysie, Jeden ma- 
lutki pomysł odrazu szczęśliwie roz- 
wiązał sytuację. Za kilka tygodni za- 
omnimy wogóle. że istniało takie 
rzydkie słowo jak „plajta”, kryzys, 
komornik lub protest. To będzie kosz- 
marna przeszłość, którą zasłoni rados- 
na teraźniejszość pełna gotóweczki. To 
jest bardzo prosty pomysł, tylko, że 
dawniej nikt nato nie wpadł. Dopiera 
jedna restauracja, druga restauracja, 
trzecia restauracja, dziesiąta, setna, fy- 
sięczna restauracja pokazały światu, 
jak zażegnać kryzys. Tym genjalnym 
słowem, które powodwie dopływ mi- 
jonów złotych są; występy. Artyści te- 
atrów miejskich i kilka zawodowych 
tancerek lub śpiewaczek spowodowały. 
że rzeczywiście restauracje  prosperują 
znakomicie, ale minęły czasy, kiedy 
można było w cichym zakątku spo- 
kojnej knajpki w skupieniu ducha wy- 
pić kilka wódek. Dzisiaj inaczej.. ina- 
czej... Przychodzą ludzie, którzy nigdy 
nie przychodzili, obce, nowe twarze 
pijące wodę z sokiem malinowym, lub 
jedzące kotlet wieprzowy, tu grają, tam 
gadają, ówdzie śpiewają, nagle, w mo- 


SO dać Św Pić eian iere mencie gdy podnosisz do ust kieliszek 
reame. guyr gf ET nie ma unduszow wódki, słowem między ustami a brze- 
uu wykonanie robót. gient puharu, gaszą ci, bracie światło 

Wy” rat; 8 i zamiast do ust, traliasz kieliszkiem 

Mistrz Józef Węgrzyn zdobył w świeżo | do oka, lub nosa. Brrr!.. 
wystawfonom wielkiem widowisku Teatru | Ale interes to jest. Przemysł ga- 
Narodowego swoją arey'rołę+ ten „genju” | stygnomiczny kwitnie Ludzi pełno, tłok, 
my szaleniec” dumasowski, Kean, najana | duszno, śwarno. Nie wątpię ant na 
kamitezy aktor angielski, czarujący kocha | chwilkę, że wszystkie inne przedsię- 
nak, przemiły hulaka i układwy kawaler | biorstwa i instytucje przejma system 
światowy daje naszemu zaakomiiema arty występów, aby zapewnić sobie silną 
ieie okazję do okazaniu całej bogatej pale | frekwencję. I napewno od jutra, a jak 
ty «wej świetnej sztuki odiwórczej. Ile róż | nie od jutra to od pojutrza zobaczymy 


nych rodzajów sztuki aktorskiej na przestrze 
ni jednego wieczoru teatralnego, fle od- 
miennych hastrojów, niuansów, przeora” 
żeń, jaki kałorowy wachlarz efektów tea 
'ralavch uajprzedniejszego gatunku. W 
downia aż huczy od oklasków pod adresem 
znakomitego artysty. 
% „p 
Ne zjeździe przedstawieieli spółdzielni 
mieszkawiowych i budowlano - mieszkanio 
wych Wielkopolski, Górnego Śląska i Po 
morzy, zapadła uchwała przyłączeniu się 
tych spółdziekui do Związku — rewizyjnego 
spółdzielni mieszkaniowych 1 badowłane ~ 
mieszkaniowych w Warszawie, 
s a 
Na wiosnę rozpoczną cię zapisy 
musowe dzieci do szkół powszechnych. 
Wciągune będą dzieci urodzone w robn 
1925 Według prowizorycznych obliczeń, 
flość dzieci w tym wieku wyniesie na tere 
nie Warszawy 19.000. Zapisy odbywać 
stę będą w lokalach szkół powszechnych, 


par. 


przyczem każde dziecko vrzcá przyjęciem | lzby Skarbowej. by złożył prawdziwe || 
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do szkoły zbadane będzi» przez lekarza. 


w każdym większym składzie manufak- 
tury wystepy artystów. Michał Znicz 
będzie rozweselał robotników „Widze- 
wa", kupujących w Konsumie kwaszo- 
ną kapustę, młody Węgrzyn postawi 
kieszonkowy fortepian na kilku pacz- 
kach przędzy w jakimś składzie na 
Piotrkowskiej i „odegroprzeczyta” 
własne piosenki. Grvwicz wspaniałą 
figurą i nie-lakimź głosem wabić be- 
dzie przechodniów do składu śledzi, 
mąki i kartofli A w ślad za tem póidą 
i inne instytucje. W wydziale poctt- 
kowym Włodzio Macherski, miłym zre- 


sztą i melodyjnym głosem porywać 
będzie podatników, którzy w zachwy* 
cie corychłej porwą się za kieszeń i 


zapłacą wszystkie podatki nietylko za- 
ległe ale i przyszłe, po rok 1950 włącz- | 
nie, Kazio Szubert stanąwszy bohater=| 
sko na gruzach jakiejś spłajtowanej fa- | 
bryki przyzywać będzie beztroskim 
humorem klientów, a Józio 
zachęci nawet najbardziej oporneśo do 


zeznanie o dochodzie 


winne być przysporzenie 


nowych radjoabonentów. 


Zachęcałcie swych znajomych. 


mtaftości 
— omówi weż. W Tarkowski. 1930 Felietn II. 
teracki p, t .Klerunkf MHtrerackle czechosłowac. 
kici powieści powojennej”, wygl. p. L- Rubach. 


I wówczas nastanie raj. Jedna tyl- 
ko rzecz jest dziwna. Dlaczego ludzie 
dla zobaczenia tych samych aktorów 
nie chcą przyjść do teatru? Możęby na 
widowni teatru miejskiego założyć re- 
stauracyjkę, hę? Na scenie Wysocka o- 
pędza się „Upiorom*, a na widowni 
pubłiczka popija piwo i nuci: „Każdemu 
wolno kochać”, Byłby to widok bardzo 
wdzięczny i niewątpliwie  „kasowy'iż 
Albo jeszcze lepszy sposób dla teatru: 
zamknąć go zupełnie a zespół porozsy- 
taċ, jak to powyżej propónowałem, po 
rozmaitych sklepach, składach, fabry- 
kach, urzędach podatkowych i t. p. 
Część zespołu jednak  posłałbym do 
Kosy Chorych w charakterze mebli. 
Tak jest, mebli. Poprostu jako. nogi 
stołowe, drewno i t. p. 


SŁUŻĄCA I PANI. 


Eugenja Rawska zamieszkała 
ulicy Południowe! jest osobą niezwy* 
kle tchórzliwą, Cierpi ona na manję 
prześladowczą: zdaje jej się, że służące 
nie mają nic innego do roboty tylko 
ją zatruwać. Zdarzyło się 10 stycznia 
że Rawska źle się czuła, Pozatem, że 
Kawska przeważnie śle się czuję. ma 
ona słabość do służących niewykwali- 
fikowanych, „wprost od krowy", t. Í. 
chciałem powiedzieć: wprost ze wsi. 
Marja Kołska, służąca Rawskiej była 
właśnie dziewnja mało obeznana z miej- 
skiemi wymysłami i gdy panu poleciła 
jej podać sobie szklankę herbaty z cy- 
tryną, Marysia włała do szklanki sok 
z całej cytryny. To jest zresztą bardzo 

zdrowe, ale Rawska przeraziła się. 
zrobiła wielki wrzask, że Marysia chcia 


przy 


„ła ją otruć, zawiadomiła o tem policję 


it d. W wyniku dochodzenia stwier- 
dzono, że Marysia nie zamierzała ni- 
kogo truć, a Rawska wprowadziła w 
błąd władzę. 

Sąd Grodzki skazał Eugenję Raw- 


| ską na 10 zł, śrzywny lub 2 dni aresztu 


Jerzy Krzecki. 
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RADJO-RĄCIER. 


RASZYN. środa, 


11.40 Przeglad prasy polskiej 1150 Kom, 
meteor. dla kontunik. lótuczej H 57 Sycnał cza 
su, [205 Program na dzień bieżący 12.10 Kon” 
cert z płyr 13.26 Kom. PIM, 15010 Kom. Pań. 


stwowcyo Inst. Eksport 13.15 Kom, Gospa 
darczy. 15.30 Kronika Harcerska 1535 Pro 
gram Ula dzieci, 46:00 Muzyka ludowa." 14,20 


Odczyt dle maturzystów pii . Wyprawy krzy 


ę 
żuwz” — wygłf. prot 


wych na wypadek braku pracy* — wygl 


rJ J. Zelński, 1755 Program na dzień następ 
inv. 18.89 Odczyt dla maturzystów p t „Sta 
wauki* odczyt II. wygl. prot. K. Górski 18,29 


Wiad. bieżace 18,25 Muzyka lekka, 19,06 Roz” 
19,20 „Skrzynka pocztowa rolnicza" 


19 45 Prasawy Dziennik Radjowy  20,00—21.20 


Przylenna godra 21.20 WTadomości sportowe |, m 5 ' ri > 
21.25 Dod. dó Prasowego Dzieniuka Radjowe' | mienia się Z członkami zarządu gminy 
«o 2130 Koncert kameralny, 22.60 „Na widno. | na niedobór 
kregu“, 
w iczyku esperanckim. 22.55 Kom, meteor. dla 
komie. lotn. f kom, 


22,15 Muzyka tancz 2240 Odczyt 


policyfny. 
Muzyka taneczna, 


23 00-—24.00 | 


Nr. 10 


wWcdzięcznoŚść kruka. 
Niezwykły gość wieśniaka. 


¿ Będziaa danosza. 

Jeden z mieszkańców Strzyżowie 
(powiat Będziński) znałazł w polu kru- 
ka, uwięzionego w druciane sidła, za- 
stawione przez kłusowników na ku- 
|ropetwy. Kruk był 
| mocno wyczerpany i bliski śmierci. 
Wieśniak uwolnił kruka i zabrał do 
domu, gdzie przez kilka dni leczył go 
| i karmił. 


| 


Kiedy ptak czuł się już dobrze, wieś 
niak wypuścił go na wolność, 

Jakież było jednak zdumienie jego 
kiedy po kilku dniach za oknem za- 
uważył znajomego ptaka, który nie 
okazywał żadnej bojaźni i przez otwar- 
ty lufcik frunął do mieszkania. Ptak co 
kilka dni odwiedza swego wybawcę. 
Wypadek ten komentowany jest w ca- 
łej wsi. 


Właścicielka baru w roli energicznej inkasentki 


Zajście przed okienkiem pocztowem. 


Warszawa, 7 marca. Niezwykłe zaj- 
ście rozegrało się na poczcie Głównej 
w Warszawie, przed okienkiem, gdzie 
są 


wypłacane emerytury. 

W kolejce stał emeryt p. Władysław 
Jechanowski, Kasjer wręczył mu 200 
zł, w biłonie. Po chwili rozległ się 
niespodziewanie dźwięczny hałas. Dzię- 
ki interwencji policji ustalono. iż na 


czenko, właścicielka baru przy ul Sos- 
nuwej 5, która wyrwała emerytowi 
pieniadze. W czasie szamotania się bi- 
lon ; 


|IFabr 


Z Wilna donoszą: 
Wywiadowcy wydziału 
przyłapali i skonfiskowali na dworcu wi- 
leńskim ruchoma fabrykę sacharyny. 
Patrol wywiadowczy, dyżurujący na 
dworcu, zauważył wśród pasażerów przy” 
bylego do Wilna pociagu osobnika nazwi: 
skiem Jan Narbutowicz, co do którego 
policja miała juž oddawna podejrzenia, 
że znajduje się on na usługach 
przemytników sacharyny. 
Rozpoczęto nad przybyłym ścisłą 
obserwacje. po Pewnym czasie Narbu- 
towicz zgłosił się do ckspedycji bagi 
żowej po okazaniu kwitka skąd owzy- 
mał dwie skrzynie z jakimś towarem 
Podejrzewając, iż w skrzyniach mo- 


śledczego 


p. Jechowskiego napadła Walerja Łu- | 


rozsypał się, 

z czego nie emieszkali skorzystać nie: 
uczciwi zgromadzeni w hali poczty Pe 
skrzętnem zbieraniu okazało się, ż« 
brak 20 złotych. 

Policja. sporządziła 
dzia śledczy, któremu przekazano tę 
sprawę polecił Łuczenkę osadzić w 
więzieniu, oskarżając ją z szeregu atly- 
kułów kodeks: karnego. Łuczenka tłu: 
maczyła ię, (4 p. Jechanowsk: jest ief 
| wwen za streng przeszło 1%) złotych. 
|lue mając innego sposobu otrzvmania 
| należności portanawiła siłą zainkaso- 
"wać pieniądze 


protokół, a sę 


— =- ——— 


yka sacharyny w skrzyniach. 


Sensacyjne wyniki rewizji. 


że znajdować się towar pochodzący z 
przemytu, wywiadowcy zatrzymiali Nar 
huwawicza waz zrewidowaji zawar ość 
skrzyń. 

Pr otwuruw skrzyń okazało się. że 
zracdują Nz w eh maszyny potrzebne 
da pruduknw ia 

tah'e'ek sw4arynowych. 
istnieją przypuszczenia, iż skomłi- 
skowana fabryka sacyvaryny dostarcza 
na była do Wina prze Narbutowi'zą 
dla przemytnika sacharytny, operujące- 
fo na szerszą skalę, 

Narbutowicza zatrzymano, a maszy 
ny do produkowania sacharyny odwie- 
ziono autem policyjnem do wydziau 
śledczego. 


Niesumienny wójt bez kwitów. 
Sprzeniewierzenie 3-ch tysięcy zł 


| Że Lwowa donoszą: 


S M. Paszkiewicz, 16 4 Przed Trybunałem karnym, zasiadł 

„Sprawa polska w rokowaniach brzeskch 1916] : Wabolut Sachuuk os lał 

je — wygl m. St Wojstomski. 17,00 Koncert | wczoraj Mikołaj Stachnyk. liczący la 
Winawer | wokalny z płyt gramojanowych W  przerwie| 45, wójt, zamieszkały w  Warchracie, 
komu. dla żeglugi | rybaków 17.40 Odczyt p.| powiat Rawa Ruska. oskarżony o 

b Zmiany w ubezpieczeniu pracowników umy- sprzeniewierzenie kwoty 3410 zł 96 


gr. Oskarżony. będąc naczelnikiem gmi- 
ny od stycznia 1929 r do stycznia 1931 
roku, z tytułu opłat drogowych i po- 
datków 
sprzeniewierzył wymienioną wyżej 
sumę. 

Stachnyk przyznał się. że część sprze- 
|niewierzonej kwoty zużył bez porazu- 


wydatów gminnych, część 
zaš wypłacił pracownikom tytułem 
| pensji. Kwitkami nie może się wykazać, 
gdyż nigdy mie żądał Po przesłuchaniu 


Szeregu świadków, trybunał skazał Mi- 
chała Stachnyka na 2 lata więzienia, 
zawieszając mt kare na przeciąg lat 5 
i na zwrot sprzeniewierzonej sumy do 
lat 4, 


ZAT+LEFONU| ZARAZ 
Nr. 102-28 tab 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 

od jutra w domu, imnes 

zamawiać można poczynając o: 
każdego dnia miesiąca. 
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PIERRE MILLE, 


Drogi przeznaczenia. 


Było to szóstego maja przed dwunastą 
gdy Robert Gervais spotkał się oko w 
oko — (jeżeli wolno w danym wypadku 
użyć powyższego wyrażenia) — ma przej 
ściu dla piechurów z autem, które potra" 
ciio gò dość brutalnie. kj 

Auto potoczyło się jeszcze jakie pięć 
czy sześć metrów, poczem — należy cd- 
dać sprawiedliwość jego kierowcy za- 
trzymało sie bardzo uczciwie. 

Robert Gervais czołem spoczął w blo- 
cie, a ręce miał zbrukane czarna lepką 
mazią. Zrazu to tylko stwierdził, lecz 
wystarczyło to zupełnie, by doznał naj- 
większej przykrości, Pomimo to zdecydo 
wał się raz jeszcze oprzeć rece na wstręt 
mem błocie, uniósł sie na łokciach, potem 
na kolanach — och! nieszczęsne jego spo 
dnie! — i wkońcu stanął na nogach, 
które, w tej okropnej chwil musiały być 
Ha» tanią? pokry i po RO, 
rozpryskując się z p ół auta, cbryzga 
aaoi T przenikając do. skóry 
Czuł, że miał nogi, jak weęslarz. zajęty 


_ dzień cały przy wyładowaniu węgla. 


— Ale przynajmniej mam cale 
ręce | nogi, — stwierdził z zadowoleniem. 
w— | to cof warte! 

Jednocześnie odczuł silny ból na wy‘ 
sokości siódmego żebra, połaczony z trud 
nmośćłą przy oddychaniu. Zarazem czuł 
€iepla ciecz, spływająca mu do oka.. 
a~ Krew prawdopodobnie”, — pomy” 


ślał, — ale jeżeli dotknę tego ręką, jelną zycji, pragnął pozostać w niej jak najdłu” | nastepny. Zdziwiło to wielce Roberta : 


z brudnych łap moich, narażę się na nie” 
bezpieczeństwo tężca”. | 

Pomimo to starał s'e sięgnąć do kie” | 
szeni po chustkę, lecz przy tym ruchu do 
znał również slnych mdłości, Z.awirowały 
przed oczyma jego domy Í inne pojazdy, 
jakie wypadek zatrzymał na jezdni... wre 
szcie — jak długi—runsł na zabłcdwą | 
ulicę. Zrobilo mu się „słabo”, doznał u- 
czucia wielkiej niemocy, zresztą nie bar- 
dzo przykrej. A potem—już nic. 

Słowem: zemdlał naprawdę, Nie 

czuł już wcale, jak litościwi współobywa”* 
tele z całą powagą, jakę ludzie zwykił 
stosować w podobnych  okołicznościach, 
podnieśli go za ramiona i nogi. Przyraj* 
mniej dwustu gapiów zebrało się dookoła 
miejsca wypadku. Był również policjant 
konfiskujący papiery niefortunnego kierow 
cy auta, którego badał szczegółowo. Auto 
nie było zwykła taksówką, ale nowiutką 
limuzyną, którą właściciel jego „inzugu” 
rował” tak nieszczęśliwie. Pan ten uył 
tembardziej niezadowolony, że nie zay' 
żył jeszcze załatwić ubezpieczenia... (ady 
policjant zaczął zbierać nazwiska świad” 
ków, większość z nich zwiała odrazu. Po 
zostali tylko ci, co nie mie widzieli. Ze- 
znania ich były niesłychanie precyzyjne, 
aczkołwiek naogół zupełnie sprzeczne 

W. miedzyczasie litościwi współoby” 
watele zanieśli Roberta Gervais do ante. 
ki. Apłekarz kazał rozciągnąć rannego na 
posadzce z płyt Maubeuge | usunać się, 
by nie pozbawiać go powietrza. Robert 
powoli wracał do siebie, ale nie ruszał 


się, Czuł się zupełnie dcorze w tej po” 


żęj, choćby przez całe życie. 
Otóż wypadek zdarzył się przed dwu | czyszczający, gdy mam uszkodzenie żeb” 

nastą, a gdy było pięć minut po południu ra co by mi pan przepisał na kolki żołąd- 

wszystkie szwaczki, podręczne i uczen'ce ką ? Treisi može ? 

wychodziły z pracowni na śniadanie Na| Widać z tego, że miał charakter zgo- 

widok nieruchomego ciała, przenoszonego | dny, Gdy siódme żebro niemal samo 


— Skoro mi pan daje środek pize”|sklepu z przyrządami 


do apteki, rzuciły się naprzód, zagladając 
przez szyby i słoje. Jedna z nich zwała 
się Łucja, miała lat siedemnaście, urodę 
chochlika, a nawet coś ponadto. Robert 
wciąż jeszcze leżał na płytach w Mau- 
beuge, gdy aptekarz obmywał 
mu ranę na czole wodą utlenioną. łucja 
zawołała : 

— Nie żyje! Nie żyje! 

Jak wiadomo Robert jednego tylko 
pragnał, by pozostawiono go w spckoju 
jak najdłużej. Ale ten okrzyk oburzył 
go do głębi. Cóż, u djabła! Żył przecież! 
Chcąc tego dowieść, zerwał się | usiadł" 
szy, wyciągnął język w kierunku Łucji — 
i innych. . Zatrzepotało jak w roju kuro- 
patew. Cała banda rzuciła się do ucieczki. 

— Pokazał nam język! 

Robert, oprzytomniawszy całkowicie. 
zaczął się śmiać na całe gardło, lecz przy 
czyniło mu to bół w boku, wiec nie pow- 
tórzył tego więcej. 

Odwieziono go taksówka do domu, 
gdzie zawezwał lekarza. Doktór stwier” 
dził zwichnięcie siódmego żebra. Co do 
rany na czol*, okazała się tylko zadra- 
śnięciem. wem: Robert nie poniósł 
poważniejszego uszkodzenia. 

Ale jak jest we zwyczaju w wypad: 
kach wstrząśnienia człowiek nauki prze- 
pisał środek przeczyszczający na dzień 


wróciło na miejsce, udał się do swego ad" 
wokata. 

— Oczywiście, —rzekł mu adwokat 
-— ma pan prawo do odszkodowenia, 
| Niech mi pan przyśle kop'ę protokółu. 

— $Słuszne jest w istocie, — pomyś* 
tał Robert, — żebym odebrał odszkodo* 
wanie. Dzięki Bogu wywinąłem się szczę 
Śliwie z tej „knprezy”. Ale zawsze 
wynikł stąd dla mnie miesiąc niezdolności 
do pracy, rachunek mego eskulapa -— no 
i spodnie, marynarka i kamizelka w strzę 
pach. 

Poszedł więc do komisariatu policj: 
dzielnicy, gdzie miał miejsce wypadek, 
dla odebrania kopji protokółów. 

— Niema pana komisarza, — poinfor 
mowano go — mamy sierpień: jest na ur” | 
lopie. | 

Po naleganiach jednakże uzyskał na” | 
zwiska świadków właściciela auta, ale i 
ten także był na urlopie, jak również trzej 
świadkowie p. Aleksy Joufoula, anty- 
kwariusz, przeniósł swój sklep na modną, 
plażę; p. Ludwika Goulvant, garderchia | 
na, wyjechała ze swymi chlebodawcami | 
na wieś: nawet p. Albert Teremat, do- 
zorca, wynalazł następcę w swej foży | 
pojechał na miesiąc z żoną de małej win 


nicy, swej posiadłości w Lot. Ale był 


jeszcze p Arystydes Cocquelin, właściciel 
dla  rybołóstwa. 
Wobec otwartego już sezonu musiał być 
w Paryżu, 

Robert Gervais udał się więc na po 
szukiwanie p. Arystydesa  Cocquebin. 
Zjadł śniadanie w pośpiechu. Była bli- 
sko sodzina pierwsza, gdy znalazł się 
niedaleko miejsca „swego” wypadku. Mi 
nął jakąś smarkatą w kapeluszu w cenie 
pięciu franków. Jadła właśnie brzoskwi* 
nię. Uroda chochlika, a może coś penad- 
to. Była w towarzystwie drugiej dziew» 
czyny, która także jadła brzoskwinię. 

— O! —rzekła. — to ten pam ce 30 
kazał mi język! 

Dodała: 

— Miewa się pan lepiej, jak widzę? 

— Proszę wybaczyć... rzekł Robert. 

— Nie poznaje mnie pan?... No taks 
trudno: nie czuł się pan dobrze „wów”. 
czas... bądźcobądź wysunął pan język na 
całą długość!.. Nie pamięta pan? 

— O, tak! — rzekł Robert — Traz 
przypominam sobie.. To zabawne. pomi" 
mo wszystko! 

Oboje wybuchnęłi śmiechem. 

Od owej chwili minęło niemal dwa 
lata, a od tego czasu Robert 1 Łucja sę 
nierozdzielni. Któregoś dnia Łucia rzekła 

oberta: 


do : 
— I pomyśleć, gdybyś nie pokazał mi 
wzyka, nie byłabym ciebie zapamiętała. 
ziwne, co? 
— Tak, — rzekł Robert. — Dziwne 


+ drogi przeznaczenia... 
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SPORT. | 


Handel żywym towarem w piłkarstwie. 
106 tysięcy za gracza. 


dzierniku 1928 roku klubowi Bolton | najlepszych drużyn niemieckich, a w ba 
Wanderers aż 10 tys. 340 funtów. Suma | warsktm Związku Bokserskim jest kla- 


W niektórych państwach istnieją zu 
ełnie oficjalne giełdy graczy i kwitnie 
ajzwyklejszy handel piłkarzami. Nie- 
awno naprzykład jeden z czałowych 
lubów włoskich kupił sobie na dwa lata 

znanego piłkarza argentyńskiego 
copelliego. Klub włoski zapłacił za te- 
© gracza zawrotną sumę 100 tys. pe- 
os. Tranzakcja ta wywołała w polu- 
Iniowej Ameryce wielkie oburzenie. 

Największe tranzakcje piłkarzami 
lokonywane są jednak w Anglii. Naj- 
tosztowniejszym piłkarzem jest Dawid 
lack. za którego Arsenal zapłacił w paź 


Węgrzy mają dwóch kapitanów 


ta wynosiła wówczas 465 tys. zł. Gal- | syfikowany 


—_ 


Parada asów bawarskich. 


Przed meczem z I. K.P. 


Klub Sportowy „Armin“, który 
piątek dnia 10 bm. (punktualnie o zodzi- 
nie 19.15) walczy w teatrze „Scala” z 
drużyną K. S „Ikape”. należy dziś do 


na pierwszem miejscu. 


lacher kupiony w maju 1930 roku przez | Skład drużynowego mistrza Bawarii. w 


Chelseę od Newcastle kosztował 
tys. funtów. Za Aleca Jamesa Arsenal 


zapłacił w czerwcu 1929 roku 9 tys. tum | lat 20, mistrz Bawarii w 


tów. Za Jacksona Chelsea dała 


10 | jakim przyjeżdża on do Łodzi jest na- 


Wórz— 
latach 1930. 


stępujący: waga musza: Karl 


we |31 i 32. Walczył 43 razy, z tego 3 razy 


wrześniu 1930 roku klubowi Hudder- | zremisował. 5—przegrał a 35 razy wy- 
sfield 8.500 funtów. Do tej serji należy grał. Reprezentant Bawarii, walczył fuż 
jeszcze doliczyć Hilla, Bradshawa, De- | przeciwko Kubiniemu (V/ęgry). Hroma- 
vinea i Robsona, za których kluby New | dzie (Czechy) i Savoileinenowi (Finlan- 


castle, Liverpool i Huddersfield zapłaci- 
ły „tylko“ 8 tys. funtów. 


Drobne wiadomości footbalowe. 


Piłkarze węgierscy starają się o ro 
zegranie meczu z reprezentacją Walii. 
W wypadku uzyskania zgody Walii, 
drużyna węgierska udałaby się do An 
zli i rozegrałaby tam spotkanie z Wal- 
ją. 

— Zimowy puhar piłkarski w Pradze 
zdobyła drużyna Sparty jedynie 
dzieki lepszemu stosunkowi bramek. 


Obydwa kluby w ostatnich rozeryw- 
kach uzyskały wyniki remisowe. Snar- 


ta z Bohemians 2:2, a Slavia z Wiktorią 
Żiżkow 1:1. 

— Węgrzy posiadają obecnie dwóch 
kapitanów związkowych w piłkarstwie. 
Dr. Mariassy. który pogniewał się ze 
związkiem. doszedł ostatnio z nim jed- 
nakże do porozumienia i powrócił 

na swoje stanowisko. 
Wybrany w jego mieście Nadas nie ma 
nowodu do zrzekania się. wobec czego 


dja). 
W. kog. Wilhelm Hofstetter, lat 21, 
wicemistrz Niemiec, 
101 walk 


związkowych... z tego 72 wygrane, 20 przegranych i 9 


remisów. Hofstetter należy do extrakla 
sy niemieckich pięściarzy. Pobił on m. 
in. Stępniaka (Polska), Pierenza (Ber- 
lin), Magnusena (Danja). Jansena i Sind- 
stróma (Szwecja) i wielu innych. Wal- 
czy! kilkanaście razy w repr. Bawarii i 
Niemiec. W. piórk. Wilhelm Fehringer 
lat 20, mistrz Połudn. Bawarii zr. 
1931/32. Ostmtnio przegrał tylko niezna- 
cznie z Ziglarskim. Ma za sobą 96 walk. 
z tego 71 wygranych, 15 przegranych i 
10 remisów. W. lekka: Josef Schlein- 
hoffer, wicemistrz świata. mistrz Euro- 


układać reprezentacie państwowe będą pv. trzykrotny mistrz Nie: 1iec i olimpii- 


obydwaj kapitanowie. 


Śmiertelny trening sportowca. 


Nagły zgon. 


Założyciel Węcierskiego Zwiazku 
piłki wodnej p. Kamładi który się naji- 
bardziej przyczynił do rozwoju tej dzie 
dziny sportu na Węgrzech zmarł nagle 
na udar serca w czasie treningu plywac 


kiego. Zmarły 

liczył 42 lata, 
Był on długoletnim kapitanem Węgier- 
skiego Związku Piłki Wodnej. 


—— 


PIEKNE ZWYCIĘSTWO POLONII. 


Honorowe punkty Barkochby. * 
odniósł -zwycięstwo nad Dobrowiczem. Sport wW kìilku slowach. 


Odbył się w lokalu Barkochby mecz 
bokserski pomiędzy drugą drużyną Po- 
lonji a gospodarzami. Zwyciężyli wyso- 
ko pięściarze Polonii w stosunku 10:2. 
W poszczególnych spotkaniach Wojsław 
ski wygrał z Grynwaldem przez techni 
czny k. 0. w trzeciej rundzie, Pytkow- 
ski wypunktował Rudnickiego. Bławat- 
nik przegrał przez techniczny k. o. w 
drugiej rundzie z Pawlakiem. Popławski 


Ostro wygrał jedyne spotkanie dla Bar- 
kochby, bijąc Zgleckiego, wreszcie Żwo 


Húski znokautował w pierwszej rundzie Ik; 
it KIS) 


Poza konkursem odbyły się dwa spot |448 m™m 


Feldmana. 


kania Welcz-£Łukasiewicz i Rozenkranc- 
Woliowicz zakończone wynikami remi- 
sowemii. 


Reprezentacja b kserska Monachium 
w Warszawie. 
W najbliższą niedzielę dnia 12 b. m.|dnia Doroba (Legia). waga półciężka— 


odbędzie się w Warszawie w 
Cyrku sensacyjny mecz bokserski 


gmachu| Karpiński (CWS). waza ciężka Antczak 
po- | (Skoda). Jako rezerwowych wyznaczo- 


między drużyną niemiecką z Mona- |no według kolejności wag: Wieczorka 
chium a reprezentacją Warszawy. Skład | (CWS). Małeckiego (Polonia) Pastur- 
Warszawy został już ustalony i przed- |czaka (Polonia). Andersa (Makkabi). Pi 


stawia się następujaco: 
Waga musza: Rotholc 
waga kogucia — Kazimierski (Polonia), 


sarskiego (Skoda), 
(Gwiazda). | Wysockiego (Makkabi). 


Pilnika (Makkabi), 


W skład drużyny niemieckiej wcho- 


waga piórkowa—Cyran (Skoda). waga jdzą m. mistrz Európy i wicemistrz Eu- 


lekka— Bąkowski (Skoda). waga pół- 
'rednia Sewervniak (Skoti), waga śre- 


na mistrzostwach 


Odbyły się w Poznaniu mistrzostwa 
lekkoatletyczne pań w hali Na zawo- 
dach pobito aż 8 rekordów z tego 6 pol- 
skich i 2 okręgowe. Bohaterką zawo- 
dów była Jasieńska, która ustanowiła 
aż trzy nowe rekordy Polski. osiągając 
w' kuli oburącz 21,10 mtr.. jednorącz— 
11.53, a w skoku wdal z miejsca 2,32. 
Pozatem dwa nowe rekordy Polski bv- 


[70PY. 


"Powódź rekordów 


pań w Poznaniu. 


ty dzięłem zawodniczki AZS Szajnówny, 
która uzyskała na 60 mtr. czas 8,6 sek. 
a na 80 mtr. 11,4. Startuijący poza kon- 
kursem Janowski z Warty przebieg? 


by 


czyk, lat 23, walk stoczył 172. w tem 
przegrał tylko 17. zremisował 7 i wygral 


w] 148. Schleinhoffer ma za sobą 51 walk 


międzynarodowych, 11 raży reprezento 
wał 
barwy Niemiec. 
Walczył z zawodnikami niemiał całej 
Europy. M. in. zwyciężył 3-krotnie We- 
gra Szabo, Aniolę (Polska! Novotnega 
(Austrja), Titza (Francja). Pacino (Ame 
ryka), Johansena (Szwecja). W. pál- 
średnia Franz Neminer lat 22, trzykrot 
ny mistrz Monachjum. zawodnik o wspa 
niałej technice, rokujący duże nadzieje. 
Stoczył 56 walk, 6 przegrał, 7 zremiso- 
wał i 45 wygrał. Waga średnia Adolf 
Dreher, 19 lat, walczył 52 razy. wygrał 
38,11 zremisował ł przegrał tylko 3 wał 
ki. Stały reprezentant okregu moma- 
chijskiego. W. półciężka: Engelbert 
Bauer. lat 20, walk stoczył 38 z tego 
wygrał 32 (w tem 20 przez k. o.) 4 walki 
przegrał, 2 zremisował. Bauer dysponu 
je 7 
b. silnym ciosem 

i jest ogromnie wytrzymały. W. ciężka: 
Otto Sólch, lat 19, młody lecz najlepszy 
dziś zawodnik bawarski w w. cieżkiej. 
Waży 85 kgr. Walczył 39 razy. 12 raży 
przegrał, 4 zremisował it 23 wygrał. 
Zwyciężył niedawno mistrza Bawarii 
ważącego 10 kig. Zapowiada się on do- 
skonale. Drużyna bawarska przyjeżdzu 
do Łodzi pod kier. prezesa kłubu p.F. 
Keruhauzera. Sekundować „Arminowi* 
będzie p. Michel Marb. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w składzie aptecznym A. Dietel przy 
ulicv Piotrkowskiej 157. 


KRĄZEK UDERZYŁ W TWARZ 


świetnego hokeistę. 


Podczas meczu treningowego 
szedł nieszczęśliwy wypadek z repre- 
zentantem Wilna i Polski w hokeju. 
członkiem kolejowego klubu sportowe- 
go „Ognisko“ 28-letnim Czesławem God 
Jewskim. 


za-|go ż graczy krążek trafił nadbiegałące- 


mu właśnie w tej chwili p. Czesławowi 
Godlewskiemu w okolicę prawego oka. 
raniąc go dotkliwie. 
Godlewskiego przewieziono do ambt 
latorjum pogotowia ratunkowego, gdzie 


Podczas meczu odbity przez jedne- [nałożono mu opatrunek. 


(—) W nadchodzącą sobotę i niedzielę ode 
będzie się we ILwowłe finat siatkówki mes- 
isj ò puhar zimowv PZGS=u, W roku bie. 

w (kręgu łódzkim z powodu braku 
sall zawody o puhar PZGS=u nie zostały ro. 
zegrane. Pomimo to zespół siatkówki męskiej 
ŁKS-u jedzie do Lwowa ji weżmie udział w 
rozgrywkach flnzłowych, jako zdobywca pu. 
haru. w roku ublegiym. Prócz ŁKS-u w roze 
grywkach mała wziąć udzfał następujący mi- 
strzowfe poszczegółnych okręgów: AZS (Ware 
szawa) Gryf (Toruń). Ognisko (Cracovia) 
(Kraków) I Sokół (Macierz (Lwów). 

(—) W związku z weryfikacją mistrzosiw 
drużynowych w zapaśnictwie, wedlug  któ- 
rej tytuł mistrza zdubyła w sezonie bleżąacym 
„Unja* dowiadujemy się. że kluby „Wima* 

Sokoł” złożyły do ŁOZA protest dama- 
kająac się zmiany weryfikacji w ten sposób, 
Wima flxurownia na pięrwszem miejscu. 
Sokół na druyfoni zaś Unja dopiero na 
trzecłem W proteście Wima | Sokół powołują 
się na to, że klasyfikacja klubów powinna 
być przeprcwadzona na zasadzie zdobytych 
punktów a nie ileści zwycięstw,  Najwięcei 
punktów zdobyła w mistrzostwach Wima, 
gdyż 58 przed Sokołem 56 I Unją 55. Zwy- 
cięstw Jednak najwięcej odnfosła Unia. 

(—) Dnia 26 niarca odbędzie się doroczny 
marsz na trasie Łódź-Zglerz-Aleksandrów= 
Łódź. wynoszącej około 40 kim, organizowany 
przez Komendę Zwiazku Strzeleckiego Łódź- 
pówiat. Marsz ten jest rozgrywany o puhar 
przechodni, przyczem w roku hłeżącym spo- 
dzłewany jesi udzial ok, 600 zawodników. 


1500 mtr. w czasie 4:39,4 bijąc równicż | Sammmmmmm 


rekord Polski. 

W ogólnej punktacji mistrzostwa o- 
kręgu pań zdobył AZS przed Wartą i 
Sokołem. 


Ciężkoa!tleci łódzcy 


jadą do Czechosłowacji. 


W dniach 1 i 2 kwietnia rozegrane 
zostaną w Pragze międzynarodowe za- 
wody w zapasach i podnoszeniu cięża- 
rów. Udział wezmą zawodnicy z Cze- 
chosłowacji; Węgier, Polski I Niemiec. 


Skład Polski jeszcze nie został ustało | nej 


ny. Narazie pewnem jest, że wyjadą 
wielokrotny mistrz Polski w podnosze- 
niu ciężarów Weingarten oraz kilku in- 
nych ciężkoatletów łódzkich. 


Winien brak śniegu... 
Odjazd trenera Tomtera. 


Trener norweski P. Z. N. Tomter,|dów FIS-u w Innsbrucku, a pozatem 


kióry pracował przez szereg tygodni z |odwiedził okręg śląski, gdzie prowadził się 


polskimi zawodnikami, 

odjechał do Norwegi. | 
Trener Tomter zajmował się głównie 0- 
bozem czołowych zawodników zako- 
piańskich. którzy trenowali dò zawo- 


„Gwiazda* mistrzem ping-pongu' 


treningi z narciarzami blelskimi. 


Rejestrac'a bezrobotnych 
na zapomogę. 
Jutro, dnia 8 marca r. b. odbędzie się 
rejestracja bezrobotnych robotników 
przemysłowych na państwową zapomo- 
gę doraźną za miesiąc marzec r. b. od li 
tery A do Z. 4 
Samotni prawa do zapomogi doraź- 
nie mają. 
Wspomniana akcja zapomogi doraź- 
nej nie dotyczy bezrobotnych robotni- 
ków sezonowych. 
Przyjmowanie zgłoszeń odbywać się 
będzie w lokalu urzędu zasiłkowego 
czy Pe Żeromskiego od godziny 8.15 
o ` 


„NIEDZIELA W WARSZAWIE“. 


Już w dniu 19 marca r. b. odbędzie 
pierwsza z wycieczek, organizowa- 


nych przez Syndykat Dziennikarzy 


Z powodu braku śniegu w tym okre- | Łódzkich organizowana pod nażwa: 


sie, odpadły przewidziane wizyty tre- 
nera Tomtera w innych ośrodkach. 


Sukces robotniczej drużyny. 


Trwające przez szereg tygodni roz- 
grywki o robotnicze mistrzostwo . War- 
szawy w pinę=pongu na rok 1933 za- 
kończyły się z wyciestwem R. M.S. 
Gwiazdy. która zdobyła tytul mistrza 
Warszawy poraz trzęci z rzędu. Drugie 


miejsce zajął Maraton. 


„Niedziela w Warszawie“. 

Za 14 złotych każdy z uczestników 
wycieczki odbędzie wygodnie podróż 
kóleją, zwiedzi wystawę „Zachęty“ bę- 
dzie na przedstawieniu w teatrze war- 
szawskim i spożyję biad w pierwszo- 
rzędnej warszawskiej restauracji. 

Termin składania zgłoszeń, w lokalu 
Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich przy 


Zwycięstwo to zadecydowało o zdo- |ułicy Piotrkowskiej 121 (codziennie w 
byciu przez Gwiazdę na własność puna- | godzinach od 16—20) upływa na- trzy 


ru ufundowanego przez 


Warszawski | dni przed odbyciem się wvcieczki, jedna 


Robotniczy Sbortowy Komitet Okręgo- |kowóż wskazane jest jaknajrychlejsze 


wy. 


składanie zgłoszeń. 


Zapisy Są przyjtnowane przez Kom Pow. 
Zw. Strzeleckiego przy ul, Piotrkowskiej 100. 
(—) Były pięściarz IKP. który w roku u 
biegłym walczył również w barwoch klubów 
warszawskich . Kłodas podpisal zgłoszenie do 
tworzonej przed niedawnym czasem  secjii 
bokserskiej przy klubie Wima“ Jak się do» 
wiadujemy Klodas wystąpi w barwach Wimy 
jako reprezentant wagi  półciężkieł w mis 
strzosbwach okrępowych bokserskich indywi. 
dwalnych, którę odbędą się w b, miesiącu. 

(=~ Walne zebranie WKS-u wybrało na- 
stępujący mowy zarząd:  pręzęs-zen. Millor, 
wiceprezesi: płk. dypl. Dudziński i płk. Piast- 
ki, członkowie zarządu: mjr. Hubert, mjr Za. 
krotkiewicz kpt Gruca, kpt Wogciechowski, 
ppor. Mytkowicz i ogn, Błaszczek, przewodn. 
kom kwalf mjr. Rudnicki i komisji ewid, ppłk, 
Umiastowski 

(—) W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- 
hędą się w lokalu Siły przy ul. Głównej 17 
zawody o mistrzostwo Indywidliałne w zapa. 
sach * podnoszeniu ciężarów, W sobotę za- 
wod; rozpoczną się o godz, l6sej 1 w nie. 
dzielę 14-ej, Do. zawodów zgłosiły swych re» 
prezentantów wszystkie kluby okręgu  zrze» 
szone w ŁOZA, tak że należy się smodriewać 
szeregu ciekawych walk, 

(=) W dnlu wczorajszym rozpoczęly się 
w Helenowie kursy tennisowe prowadzone 
przez doskonałego  trensra  Juraka. Zat. 
naczyć należy że trenor Jurok obok lyżwiar= 
stwa jest specjalista w tennisie | w Berlinie 
posiadał on 20 kortów, na których przeprowa. 
dzał treningi. W Łodzi treningi- odbywają się 
na dużeł sali w Helenowie codziennie od gó- 
dziny S-ej rana do 10.e] włozzór I są dostęp 
nę dia początkujących jak | zaawansowanych. 
Kursy powyższe są doskonałą okazją dla 
wszystkich miłośników tennfsa. 

(—) W dalszym ciągu międzynarodowych 
zawodów narcfarskich ronerywanych w Ha- 
rachowie w konkursie skoków Polacy nonownle 
wykazali swołą wysoką klasę, zajmitjąc szereg 
czołowych miejsc, Pierwsze miejsc zajął Vra 
na (Czech) nota 220,9. skokt 56,6 i 615. Drugi 
Bronisław Czech (Polska) nota 2189 skoki 
58,5 i 56 trzecl Kolesar (Polska) nota 2155 sko 
ki 56 í 61. Siódmy Łuszczek (Polska). Najdłuż- 
szy skok dnia miał Stanislaw Marusarz (Pal- 
ska), — 62 mtr. bez upadku. Andrzej Marusarz 
osiągnął 65 mtr, ale z upadkiem. 

W międzynarodowych zawodach jazdy fi- 
gurowej na lodzie z udziałem zawódników cae 
skich, polskich, nłemteckich, austriackich I bel. 


gijskich w leżdzie figurowej panów pierwszy |? 


inż. Prazmovsky (Czech) 242, W jeździę pe 
ràmi triumfowała para polska Bhorówna Ko 
walski 11,24 przed parą austrjacką | czeską. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa śliwkówa z kluseczkaini. 
Grzybki duszone ze śmietaną. 
Pierogi ze słodką kapustą. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Wińcentemu. 
Wschhd słońca 6.11 | 
Zachód —17.23 

Dłueeść dnia *1.12 
Przybyło dua 3.20 
Tydzień 10. 


| 


| 00 (usp. słabe); jęczmień browarnłany 15.00 


Życie ekonom czne. 


BAWEŁNA, 
Gieldy w Nowymi Jorku } Nowym Orleanie 
reczynne 
Liwetnooj. 7 marca. Loco 472 marzec 4.52 
kwiecień 452, maj 453. czerwiec 4.53. 
Egipska, ? marca, Loca 6,74, marzec 6.41, 
maj 6.49, lipiec 6,37, 


na giełdzie warszawsk.ej 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 

Kursy duwiz europejskich wykazały stosua. 

kawe zaczna odchylenia. Zwyżkowo ksztalto- 

wal się jodynic Londyn który zyskał w cagau 


z<brania 10 gr. na 1 fumcje. Pozatem przewa” 
żały zuiżki. Gdańsk w porównaniu do nicoi not. 


sobotnich stracił 10 «r. na 100 guid. «ed. Ho, 
landja 1.30 zł. na 100 fl: hol. Szwajcaria 70 
gr. na 100 fr. szw.. oraz Włochy 20 «r na 100 


Frech, 
Paryż i Praga Zmian kursowych nie wyka- 


zały. Czek i kabel na N. Jork nie byly noto- 

wanc, 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PANSTWOWYCH. 


Dzia? pożyczek premijowych cechował nasirój 
słaby, Przedmiotem oficjalnych  chrotrów były 
à proc. Pożyczka Budowlana į 4 proc. Dolaro- 
wa, pierwsza obniżyła się o 1.25 zł. Dolarów 
ka natomłast zmniżkowała o 2.25 zł. na Sztuce, 

Z innych Bapicrów państwowych po nie 
źniienionych cenach obracano 10 proc. Poż. Ko 
!'elową oraż listami | obiigacjam: banków pan- 


stwowych=3 proc. Poźż, Kouwersyina zyskała 
0,25 proc, 5 proc, Poż. Kolejowa  nutomiast 
hyla tuńsza o | proc... 7 proc. Póź Sfabiliza” 


cv Nnatoniaśt obniżyła się o 0,50 proc. 
LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNQLICIE. 
Ożywione obroty | zmienny nastróf patowa 

ły w dzialz stałecznych papierów lokacyjnych, 


41 pó! próc. Li Z, Ziemskie Warsz. po pew- 
nych wahaniach wykazały zysk 0.73 proc 7 
proc. Ł. Z, Złam. Warsz. dolaroweę. ostatiio - 
notowanę 24.2 b. r. siraciły 2.75 proc.! 5 proc. 


1. Z, m, Warszuwy nabywana po kursie nics 
zmienionym, $ proc, L. Z. m, 
czątkuwy utrzymane, 


Varsztwy, po- 
obniżyły się o 0.75 proc, 
grupis prowincjonalnej do zawirciastrarń 
nie doszło, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Promjowa Pożyczka Budówlana ser. | 43— 
43.25, Premi, Poż, Dołarowa, serja II] 55--54,50 
Państw, Pożyczka Konwersyjna 1024 r. 4400 
Konwersyina Pożyczka Kolejowa 1926 r. 38,50 
—3% Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 56.50— 
3700. Pożyczka Kolejowa 10400, Listy Zastaw 
ne Banku Ralnego 83,25, Listy Zastawne Banku 
kolnego 94,00, Listy Zast, Banku Gos, Krai. 
I em, 8325, Listy Zast. Banku Gosp. Kraj | 
ëm. 94.03 Obligacje Komunalne Banku (iosp. 
Kraj, U em. 8325, Obligacje Komunalne Ban- 
ku Gosp. Kraj, ] em. 94,00, Listy Zast, Tow. 
Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 37—36,75, Listy, 
Zast. Tow, Kred. Zienisk, w Warszawie 38.50— 
38.25 Listy Zast, Tow. Krod, m. Warszawy 


3140, Listy Zast. Tow. Kred, m. Warszawy 
3.25—42,30., 


MAŁY POPYT NA AKCJE. 

Zainteresowanie w dziale papierów dywiden” 
dawych było małe. Do oficjalnych tranzakcyj 
doszło *edynie w grupie bankowej. gdzie zaku- 
pywano akćje Banku  Polskiezo, początkowo 
przy słahszem usposobicniu, pod koniec po ce» 
mach m 25 gr. wyższych ad ostatnich notowań 
urzędówych, 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polsk! 77.50—78. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 7 marca, Urzędowa ceduła Gict. 
dy Zbożowo«Towarowej ceny za 100 kg, pa- 
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym 
łżdunek wagon.: kursy ustalone na podstawie 
cen gieldowych» żyto I standard 700 gl 20.00 
20,30; żyto II standard 637 gl bez obrotów: 
psżeńica jara czerwona szklista 775 gl 25.50— 
36.50; pszenica jednolita 742 gl  34.50—35.50; 
pszenica zbierana 731 gl 33.50— 34.50: Wiktoria 
2 workiem 26.00—30,00; mąka pszenna luksuso_ 
wa wym, 50—40 proc. 55.60—60.00; mąka pszen 
na 4/0 wym, 60—50 proc. 50.00—55.00; maka 
żytnia pytlowa | gat. 65—353 proc, 33.00—35,00; 
mąka żytnia sitkowa I] gat po 55 proc, 23.00— 
2700; mąka żytnia razowa 95 proc. 2500— 
27 00, 

Poznań, ? marca, 


ZaAkCY) 


Urzędowa ceduta Gieldv 
Zhożówej i Towarowej w Poznaniu Warunki: 
hange! hurtnwy, parvtet Poznań, dostawa bie” 
żęca, 73 100 kg. Kursy ustalone na podstawie 
cod trabżakcyjnych* żyto 645 tonn 18,00 (nsp. 
spokojne); owies do siewu 15 tonn 16.00, Kar. 
sy ustalone na podstawie cen  orjentacyluvch: 


żyta 17.75—18.00 (usp. spokojne): pszenica 31.60 


+—17.00 (usp, spokojne); jęczmień -68—69 kz. 
14.25—13.00 (usp. spokojne) jęczmień 64—66 kx 
1373—1425 (usp. spokojne): owies nadający się 
do stewu 16,00—17.00 (usp, spokojne); owies 
pastewny 1450—1500 (usp.  spokcine); mąka 
żytnia 65 proc. z workiem 28,50—29,50 (usp. 
spokojne): mąka pszenna 65 proc. z work. 4950 
—8150 (usp. spokojne); otrębv żytnie 10.25— 
1050; otręby pszenne 10.00—11.060, pszenno gru 
be 11.00—12,00: rzepak  43.00—4400: rzepik 
42.0—47.003 gorczyca 37.00—43.00; wyka 12.50 
—13,30: pełuszka 1%.00—13,00;: groch Wiktoria 
200—230); krock |'olgera  34.00—37.00:. tubin 
niebieski 6 50-—7,50; lubin żółty 9,00—10.00; se- 
radola 13.00—17400: koniczyna czerwona 90.00-- 
11000: koniczyna biała 70.00—100.00: koniczyna 
szwódzki 90.00—110.00. Ogólne usposobienie 
Spokojne. Tranzakcję na odmiennych waru s 
kach: żyta 253 tonn: jęczmienia 12 ( pół tonn: 
seradeli 15 tonn. 

| M O EZ) 


Co mas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski -- Kobieta, która kupiła mę. 


a 
Teatr Kameralny — Sprawa Moniki. 
Teatr Popularny — Orlow, 
Adtia — Księżna łowicka, 
Bajka — f Krwawy wschód 

dygańskie. 

Capitol 


Il Romans 


— Teodozja Sewastopol. $ 
Cisijo — Czemp, J 
Córsa — Noce portowe. 
gaty -> 1. Axela TI. Podniebny ronjaus, 
-Kino — Każdemu wolno kochać. 
wy — Ład życia. 
— Co może Paryż. 
— Księżna lowicka. 
włatowy — Dla dorosł. 
młodz, Królowie mody. 
Pajace — Syn mimowoli. 
=- Rycerze mroku. 
Przedwiośnie — Skończcna pieśń. 
Splendid — Mężczyźni w jej życiu 
Styłowy — Biała trucizna. 
ka — Raj podłotków. 
Zachęta — | Rozstrzygająca 


Atlentyda, dla 


noc, IJ. Wy” 


prawa Byrda. 


hr. 6. 


ak długo powinnismy spa 


Sprawozdania Ligi Narodów... jako środek nasenny. 


Co to jest sen i jak należy spać? 

Na pierwsze pytanie odpowiedzieć 
można — sęn, to czasowe zamieranie 
całej działalności organizmu. Podczas 
snu wszystkie odbywające się w orga- 
niźmie procesy zostają wstrzymane, 
sprowadzają się do minimum. 

W ciągu dnia bezustannie podnieca- 
ny nasz organizm i burzymy go nawet 
tak stosunkowo niewinnemi środkami, 
jak herbata, kawa, kakao, nikotyna. 

W nocy organizm rekonstruuje to, 
co zostaje zniszczone podczas dnia. 

Jak i wiele należy spać? 

Odpowiedź na to pytanie 
trudna, gdyż różne organizmy potrze- 
bują niejednakową ilość snu. Ponieważ 
szereg wielkich ludzi spało mało, utarło 


jest dość 


się przekonanie, że mała senność lest 
oznaką pewnej wyższości. 

Jest to twierdzenie mylne. 
Wielu ludzi o wybitnych zdolnościach 


umysłowych sypiało nie mniej, niż sie- 
dem-godzin na dobę. Goethe sypiał nie 
rniej, niż osiem godzin. Ale za to cesarz 
Justinian, twórca prawa rzymskiego za 
dawala? się dwugodzinnym snem. 

Demokryt, wielki filozof grecki, kła- 
dac się na odpoczynek, brał do ręki mie 
dzianą czarkę. która, gdy zasypiał, wy 
padała mu z rąk i budziła go: ten krót- 
ki sen wystarczał mu w zupełności... 

Znany polityk francuski Clemenceau, 
przezwany tygrysem rozpoczynał swój 
dzień roboczy o 4-ej nad ranem i o dzie 
wiątej, kiedy inni dopiero wstawali. 
miał już odrobioną większą część swej 
pracy. Coprawda Clemenceau kładł się 
spać 

© ósmej wieczorem, 
najpóźniej o dziewiątej. 

Mustafa Kemal. obecny 
Turcji, kładzie się spać 
wstaje w połowie dnia, W ten sposób 
nie można nawet ściśle określić, czy 
prowadzi życie „dzienne“, czy „nocne“. 

Angielski premjer ministrów Mac 
Donald powiada, że jest szczęśliwy, gdy 
może spać cztery godziny na dobę. 
Biorąc pod uwagę, że cały swój wolny 
czas spędza on na odpowiedzialnej 
pracy, staje się zrozumiałem dlaczego 
angielscy mężowie stanu tak często pa- 
dają ofiarami przemęczenia, 

Często przytacza się Napoleona ja- 
ko przykład człowieka. który naj- 
mniej potrzebował snu. Istotnie, 

Napoleon spał zdumiewająco mało, 

a często również rozpoczynał pracę o 
czwartej nad ranem Kilkakrotnie w cią 
gu dnia zasypiał ale już po pół go- 
dziny wstawał A gdy odwiedzał one- 
rę, zazwyczaj spokojnie chrapał w ką- 
cie swej loży, miast słuchać muzyki, 
której nie rozumiał i nie cenił. 

Nieraz Napoleon zasypiał nawet na 
kwadrans podczas walk, mówiąc, że 
krótkotrwały sen oświeża go. pomaga 
mu potem łatwiej opanować sytuację, 

Przed bitwą pod Austerlitz Napole- 
on spał przez całą noc w fotelu i na- 
stępnego dnia odniósł wspaniałe zwy- 
cięstwo. W przededniu bitwy pod Wa- 
terloo genialny wódz 

denerwował się przez całą noc, 
bglądał okopy, a następnego dnia po- 
pełnił wiele błędów 

Napoleon potrafił szybko zasypiać, 
Fae a na każde żądanie. Mówił o so» 
bie, źe na własne żvczenie potrafi „wy- 
sunąć różne szufladki swego umysłu, a 
gdy się kładzie spać. „zasuwa je" bez 
wysiłku 

Tę samą zdolność posiadał też mąż 
stanu Gladston, oraz posiada ją po 
dzień dzisiejszy l.loyd George. 

Bezsenność męczy i wyczerpuje 
ganizm, Lekarze jednak nie doradzają 
używania środków nasennych, gdyż or- 


reformator 
o 9-ej rano i 


or- | 


ganizm się do nich przyzwyczaja i po 
pewnym czasie przestają one skutko- 
wać. Lepsza jest nużąca książka. 
Pewien dziennikarz angielski uważa, 
że najlepszym środkiem na bezsenność 


jest czytanie sprawozdań Ligi Naro- 
dów i książek uczonych „usiłujących 


wyfłumaczyć teorję względności Ein- 
steina“, 

Sen jest zwycięstwem sił natury nad 
duchem ludzkim, 


Aleksander Macedoński mówił, że, 


aby stać się nieśmiertelnym. przeszka- |w pacjencie istnieje 


dzają mu dwie rzeczy — miłość i sen: 


4CHO* 


„Sodium rhodanate*. 


C ? Zastrzyki dla alkoholików. 


Na posiedzeniu National Academy of 
Science prof. dr. Wilder Buncroft przedło. 
żył sprawozdanie z dokonanego przez sie 
bie wynalazku dotyczącego leczenia nałogo 
wych. alkoholików. Wynalazek ten polega 
na zustrzykach „sodium rhodanate". 

Uczony złożył sprawozdanie z licznych 
swoich eksperymentów, z których wszyst: 
kie bez wyjątku się powiodły: W wielu wy 


a 


„yn 


Nr. 66 


Butelki szampana na dnie morza. 


Niezwykły eksperyment oficera marynarki. 


Poszczególne towarzystwa okrętowe 
starają się prześcignąć nawzajem i wy- 
dają coraz piękniejsze prospekty. Pros- 
pekt taki ozdobiony jest z reguły pięk- 
nemi ilustracjami. Można na nich po- 
dziwiać place tennisowe, pływalnie, sa- 
le do ping-ponga i sale bridżowe, a 


padkach pacjeat mający delirium tremens, | długie kolumny wypełnione są 


po zastrzyku 
stawał się normalny 
w przeciągu 12 godzin. 
Dr. Baneroft twierdzi, iż „sodium rho 
danate'* działa zupełnie skutecznie i o ile | 


> pe | 
istotna fizyczna po | 


trzeba alkoholu, 


opisem miłych rozrywek, 


jakie oczekują pasażerów na pokładzie 
okrętu. 
Na jednym z wielkich parowców 


transoceanicznych zdarzyło się jednak, 
że pasażerowie, zebrani na pokładzie, 
zaczęli się nudzić. Wówczas jeden z ofi- 


Inteligencja starożytnych heter. 


AKADEMJA ARTYSTEK ŻYCIA. 


Kurtyzany — gejsze Hellady. 


Mahomet mawiał, że kobieta jest to | odkupił ją od Ateńczyków 


wielbłąd, zesłany nam przez Boga, byś- 
my tem łacniej mogli przejść pustynię 
życia. 

Mahomet. ujmował rzecz nieco dosa 
dnie, na modłę wschodnią. Zasadniczo 
jednak :niał rację. Trudno sobie bowiem 
wvobrazić mężczyznę. w którego życiu 
kobieta vie odegrałaby większej lub 
mniejszej roli. Najczęściej gra tę rolę w 
charakterze żony. Żony też przedewszy 
stkiem miał Mahomet na myśli. 

Jak towarzyszki życia spełniają swą 
misje osładzania wędrówki przez Saha- 
re żywota? 

Był w dziejach ludzkości okres, kie 
dy mężczyzna mógł z czystem sumie- 
niem i całkiem zasłużenie wielbić kobie- 
tę i uważać ją już nie tylko za wielbłą- 
da, lecz wprost za słońce swego ży- 
wota. Był to okres greckich kurtyzan, 


okres, w którym nawet rozbijanie garn- | bnie złotego wieku Peryklesa. 
ków przez Ksantypy na głowach Sokra | kultywowała piękno w każdej postaci 


tesów wydawało się muśnięciem kwia- 
tu. 

Kurtyzany czyli hetery 
przyjaciółki) odgrywały 
wielką rolę polityczną i 
wpływ na wypadki. 

Kurtyzana Laena układała wraz ze 
słynnymi HMarmodiusem i Arystogito- 
nem plany obalenia tyranji i wolała po 
nieść śmierć, niż złożyć fałszywą przy- 
sigge. 

Kurtyzana Hipparete pracowała nad 
zagadnieniami matematycznemi, wespół 
z twórcą naszej geometrii Euklidesem. 

Hetera Leontia obmyślała wraz z 
wielkim Epikurem zasady filozofji rezko 
szy. 

Kurtyzana Lais, łącząca w sobie nie 
zwykły wdzięk. piękność i zalety serca 
i umysłu była pierwszą osobistością w 
sławnym Koryncie. Ozdobiła ona rodzin 
ne miasto wspaniałemi budowlami i 
pomniejszemi dziełami sztuki, za co jej 
lud koryncki za życia wzniósł posąg z 
napisem „Dobroczynnej Lais wdzięcz- 
ny lud Koryntu“. 

Hetera Korynna natchnęła Pindara 
do napisania nieśmiertelnych ód 
i własnoręcznie ozdobiła laurowym 
wieńcem skronie poety podczas igrzysk 
| olimpijskich. 

Kurtyzana Archeanasse była uko- 
chaną przez samego Platona. Poświę- 
cił on jej nawet osobny wiersz, w któ- 
|rym wielbił piękność swej przyjaciółki. 

Hetera Herpylis poślubiła wielkiego 
Arystotolesa, wzbudziwszy jego podziw 
swą znajomością nauk przyrodniczych. 

Kurtyzana Glykere była żoną ma- 
Jarza Pausiasa, następnie poety Menan- 
Idra, wreszcie poety Philemona. który 


(dosłownie: 
w Atenach 
miały wielki 


Zimne nóżki 


panny Ireny. 


Ogrzewacz sprawcą pożaru. 


Zdawałoby się, że zimine nogi nie 
mogą nigdy być powodem wystąpienia 
straży pożarnej w całym jei rynsztun” 
ku, Tymczasem jednak przed jednym z 
sądów okręgowych we Więdniu odby* 
ła się rozprawa, która dowodzi, że cza- 
sami życie jest mistrzem w stwarzamiu 
tego rodzaju właśnie 

mieprawdopodobnych powikłań. 

Chodziło o to: że panna Irena $., wy 
bierając się do kawiarni ze swym zna- 
mym. a wiedząc, że cierpi na zimne 
nogi, prosila go, aby iej wsunął do łóż” 
ka ogrzewacz elektryczny w formie po“ 
duszki 

Gdy późną nocą wracała do domu w 
towarzystwie owego znajomego, zauwa- 
żyła już zdaleka kłębv dymu. wydoby- 
wające się z jej okna. Oboje pośpieszyli 
na górę, gdzie stwierdzili, że od wadli- 
wego ogrzewacza zaczęło się tlić j palić 
lóżko. Panna Irena rzuciła się do telefo- 
nu i w zdenerwowaniu wezwała straż 


pożarną, podczas gdy bardziej przytom” 
ty znajomy kilkoma kubłami wody 
ugasit „pożar“, 

Gdy zajechały dwa treny z motopom 
pą: było już po wszystkiem i panna Ire- 
ua została oskarżoną nietylko o lekko- 
imyślne obchodzenie się z niebezpiecz* 
iym przyrządem, mogącym wywołać 
pożar, ale też o niepotrzebne iatygowa- 
nie straży pożarnej. 

Podczas rozprawy okazało się, że 
wine ponosi tu właściwie... sam ogrze* 
wacz. Jest on bowiem tak urządzony, 
że daje się regulować na trzy stopnie 
ciepła, Według załączonego do przyrzą 
du „sposobu użycia" ogrzewacz, nasta- 
wiony na pierwszy- stopień może być, 
bez niebezpieczeństwa pożaru, umiesz- 
czony w łóżku choćby na cały dzień. 
Tak właśnie był nastawiony owego fa- 
zalnego wieczoru. 

Wobec tego sędzia wydał wyrok u- 
niewinniający. 
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Redaktor naczelnv: Franciszek Probst. 


za dziesięć tysięcy miar zboża. 

Hetera Myrta dzieliła wraz z prawo- 
witą królową tron syryjski Selency- 
dów. 

Kurtyzana Thais była wpierw kocha 
nicą Aleksandra Wielkiego, a następrie 
poślubiła Ptolomeusza, zostając w ten 
sposóB 

królową Egiptu. 
Hetera Timandra była przyjaciółką, a 
potem żoną głośnego Alcvbiadesa. Po- 
została mu wierna aż do śmierci. 

Kurtyzana Aspazia, o której wie każ 
dy sztubak, była faktyczna władczy- 
nią Aten i nieodstępną towarzyszką 

wielkiego Peryklesa. 

Układała dlań mowy polityczne i udzie- 
lała rad we wszystkich ważniejszych 
sprawąch państwowych. Gdyby nie 
Aspazja, nie mielibyśmy prawdopodo- 
Aspazia 
Była naigorliwszą patronką sztuk i 
nauk. W jej domu zbierały się najwy- 
bitniejsze osobistości, których imiona 
gorzeją na przestrzeni tysłacieci 
śmiertelnym blaskiem: Sokrates, 
ksagoras, Fidjasz... 

To były Kobiety! Kobiety przez du- 
że K. Niech się schowa Mahomet 7% 
swym wielbłąadem. Grecka kurtvzana 
nie była wielbłądem, na którym wędro- 
wal mężczyzna przez pustynie żywota. 
Grecka kurtyzana była okrętem o pür- 
purowyćh żaglach. który kołvsał épis- 
wającą i rozizrana Hellade. znaczac zło | 
ty. niezatarty szlak 

piękna, dobra i prawdy. | 

„, Starożytne, kurtyzany odznaczały 
się świetnym umysłem, różnostronno- | 
ścią talentów i pięknością fizyczną. 
Grały biegle na wszelakich instrumen- 
tach, znały gruntownie i 
filozofję i politykę, | 
Obcowanie umysłowe z heterami było. 
dla najwybitniejszych nawet mężów| 
najwyższą rozkoszą  Hetery umiały ba- 
wić i uczyć, być podnietą dla zmysłów | 
i podnietą dla umysłu. Hetety dawały 
natchnienie artystom, pokarm  ducho- 
wy uczonym, zadowolenie i radość ży- 
cia wszystkim. W urządzonych z naj- 
wymyślniejszym smakiem domach heter | 
prowadzone były  najwznioślejsze roz- | 


ie- 
Ana- 


mowy o prawdach bytu. Roztrząsano | 
odstawowe kwestje metafizyczne. | 
stalano kanony sztuki, Wykonywano | 


utwory poetyckie i kompozycje nu- 
zyczne. Prowadzono djalogi na najzawil- 
sze tematy. Piękne amfitrjonki — hete- 


| rze przez chęć zdobyciu perei, 


ry wszędzie prym wiodły. Ich pozor- 
nie lekki tryb życia był kuźnicą, z któ- 
rej wychodziły na świat niezniszczalne, 
wiecznotrwałe fundamenty kultury. 
One dawały blask i wdzięk i życie te- 
mu wszystkiemu, co dziś hellenizmem 
nazywamy i czem się chlubimy. 

Czy można się przeto dziwić, że 
właśnie te małżonki, narzeczone i kon- 
kubiny, te „wielbłądy'* życia dobija- 
ły się o względy i... nauki kurtyzan 
Szare bractwo rzemieślnicze pragnęło 
zasięśnąć światłych rad artystek życia, 
y choć jako tako utrzymać miłość i 
względy panów mężów, narzeczonych 
i kochanków. Gąsienice brały lekcje 
u motyli wszystkich barw, 

Powstawały całe szkoły heter. Szkoły 
kokot — jeżeli kto woli Cnotliwe Gre- 
czynki uczyły się manjer i rozmowy, 
kunsztu miłosnego i towarzyskiego, sztu 
ki zachowania urody i ogłady charak- 
teru, znajomości męskiej psychologii i 
zdobywania męskich względów. 


przy odkopywaniu świątyni Vsuns Gene” 
trix mają nadzieję odnulezienia śród szcząt 
ków świątyni napierśniku ozdóbionezo per 
który juljnsz Cezar 
złożył w darze tej bogini w 48 r. przed nar. 
Jezusa Chrystusa, uznawszy ją 


jami ancielskien 


za pramirtkę swego rodu. 

Jest rzeczą mało znana, juk wysoko ce- 
piono w starożytności perły, pocaodzące z 
wysp Anglji, Jak twierdzi Śwetonjusz, naj 
ście na krainę Brytów przez legjony Juju” 
szu Cezara wywołane było w znacznej mie” 
znajdywa” 
nych na ich wyspach: Tacyt, Origenes i 
czcigodny Bede, zakoanik i hioryk angial 
ski (675—735), jednomyślnie wychwalają 
piękność i wysoką wartość tych z ereł. 

Do tysiącznego roku ery naszej porły 
angielskie cenione były najwyżej po per 
ich indyjskich i perskich. Zwłaszcza pro” 
wincja Walii północnej í Cuniberlandu 

słynęła z ich obfiros". 

Jeszcza kronika Cnumberlandu z 1777 
r, stwierdza, że pewna osoba, która używa” 
łu włościan tamtejszych ^% połowu muzzel 
perłowych, zdobyła tyle pięknych pereł 
że jubilerzy londyńscy zapłacili jej za nie 
przeszło 800 funt. szterl. 

Najpiękniejsze perły dobywane 
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Pierwszy most żełazno-betonowy przez Łabę. 
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Przez Łabę zbudowano nowy most o kom binowanej konstrukcji żeluzno * betonowej. | 


Most spoczywa również na betonowych fi 


OQdbito w drukarn 
w Łodzi Piotrkowska 195 (arola 2) 


Wladysłuw + 5rypułkowskiego 


lurach i ma przeszło kilometr długości. | 


Za wydawnictwo odpowiada 


cerów, stary wilk morski, zademon- 
strował publiczności ciekawe doświad- 
czenie 

Zażądał więc od stewarda okręto 
wego, aby mu podał parę flaszek szam- 
pana. Pasażerowie obejrzeli starannie 
te butelki i stwierdzili zgodnie, że jest 
to 

pierwszorzędny szampan. 
Wówczas porucznik umocował oło 
wiankę do każdej z tych flaszek i spu- 
szczał je kolejno do morza. Po upły- 
wie dobrej chwili wciągnął flaszki zno- 
wu zpowrotem i poprosił, aby kapitan 
zechciał je otworzyć. 

Jakież było zdumienie obecnych, 
kiedy z nieuszkodzonej, nieotwartej bu 
telki wylała się zamiast musującego 
soku zielonawa woda morska! Próba 
została powtórzona po raz trzeci tylko, 
że tym razem użyło do doświadczenia 
butelkę, która należała do jednego z 
podróżnych. ponieważ wszyscy pasa- 
żerowie podejrzewali, że chodzi tu o 

zręcznie wykonaną sztuczkę, 

Gdy wyciągnięto ją na pomost, oka- 


zało Się, że przy ołowiance pozo- 
stała już tylko szyjka od butelki Ze- 
brani na pomoście podróżni, zdecy: 


dowali, że szkoda rzucać jeszcze jedną 
butelkę szampana na pastwę oceanu. 


Wysuwano różne przypuszczenia i 
próbowano na wszelki sposób komen- 
tować to dziwne zjawisko. Wedle jednej 
wiersji kolosalny nacisk wód mógł 
wycisnąć jakśdyby szampan przez pory 
szkła i wepchnąć na jego miejsce cięż: 
szą wodę morską; o wiele prawdopo: 
dobniejszym wydaje się jednak wyna 
dek trzeci, kiedy to wyciaśnięto tylka 
szyjkę flaszy, ponieważ olbrzymie ciś- 
nienie mas wodnych mogło bardzo tła- 
two zgnieść butelkę, 


Uderzenie krwi do głowy. ściskanie w okol!- 
cy serca. brak tchu. uczucie strachu, przeczu+ 
lenie nerwowe. migrena niepokój f£ bezsenność 
moga być łatwo usunięte przy używaniu natu. 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka. Józela”. 
Zalecana przez lekarzy 
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Drogocenne perły ze starożytnej Anglji. 
Płacono za nie duże sumy. 


Jak donoszą z Rzymu, kierownicy pracy | przeważnie z mięczaków słodkich, drob' 


niejsze zaś w muszlach, nanoszonych do uj 
ścia rzek przez fule morskie. 

Dzisiaj po perłach angielskich pozosta 
ło tylko wspomnienie, 


Podsłuchane. 


KRÓTKOWZROCZNY. % 
— Pan śpi w okularach? 
— Tak, bo chcę wyraźniej widzieć 
senne widziadła, 
NOWY TELEFON. 
Pewien lekarz otrzymuje późnym 


wieczorem telefon od swoich trzech ko' 
legów 
—- Przychodź zaraz do klubu, bra 
kuje nam czwartego do bridża! 
— Co się stało? — pyta małżonka 
widząc, że mąż odchodzi. 
O, kochanie, bardzo ciężki wy 
padek! Trzech lekarzy już tam jest! 


LEKCJA DOBREGO TONU. 


— Co to jest takt? 

— Widzi pan, jeżeli otworzy pae 
naprzykład drzwi łazienki i zobaczy tam 
kąpiącą się nagą kobietę, powinien pan 
wówczas cofnąć się natychmiast i powie” 


dzieć: „Przepraszam pana!“ To właś" 
nie będzie takt. 
NA BALU. 
— Kto to jest ta stara ropucha tam 
w kącie? 
— Moia żona! 
— Najmocniej przepraszam! Czy 


istnieje na Świecie większy idiota ode 
mnie? 
— Tak mój przyjacielu, ial 


FSTTOSRĄJSNKO 
Każdy mały zuch 


rwie się do czytania swego pisemka. 


Najmilszy mu jest 


a » 
„Mały Kurjer 
Nabyć go można 
lub zaprenumerować: Łódź, Karela 2 


P renumeraią 50 cs. miesięcznie, lub 1.30 kwartalnie 
można wpłącać na konato P, K. O. Nr65009 
lub wprost w administracji Łódź, Piołukow. 

ska Na 11, i Karola Nr. 2. 


Władysław Stypułkowski. 


Za redakcję odpowiada; Roman Furmański. 
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